
§539

Tu, w górze, jest dziwnie cicho, a gdy podchodzisz do mostu, mijając to, 
co pozostało z ceremonialnej alei, masz nieprzyjemną świadomość tego, 
jak głośnym echem rozbrzmiewają twoje kroki.

Jesteś w połowie alei – otoczonej z obu stron przez starożytne, kruszące 
się mury – kiedy ci, którzy na ciebie czatowali, wypadają z zasadzki.

Tuzin humanoidalnych stworzeń zeskakuje z murów. Wzrostem i ogól-
ną posturą przypominają ludzi, ale ich ciała pokryte są szorstką rudą 
sierścią, zaś ruchy upodabniają je do małp. Dzierżą prymitywne włócz-
nie o ostrych kościanych grotach.

Nie udaje ci się przed nimi obronić – zasypują cię gradem ciosów 
i tracisz przytomność.

Odejmij sobie 4 punkty Wytrzymałości, a potem, jeśli nadal żyjesz, 
przejdź do §658.


